
W a r s z a w a ,  Środa 6 lis to p a d a  1935

Opłata poczfew* Biszcz ryczałtem

P  R  
N r ,  3 1 7  R o k  X

ICiWIM C O D Z I E N N E

Już 16 drzeworytów
z g ł o s z o n e  na t e g o r o c z n ą  s u b s k i y p c j e

JaK to ju ż  zapowiadaliśm y, te­
goroczna subskrypcja zapowiada  
się znakomicie. O negdaj i wczoraj 
zaczęły nap ływ ać go  naszej re­
dakcji drzeworyty, które artyści 
zg łasza ją  na subskrypcję. Zanim  
ogłosim y pełną listę, uchylimy  
rąbka tajem nicy co do tych drze­
worytów, które ju z  mamy w  re­
dakcji

Tak  w ięc prof. Edm und Bartlo - 
miejczyk zgłosił tró jbarw ny  drze­
w oryt _\V lesie", St. O sto ja Chro- 
stowskl —  dw ubanvny  drzeworyt 
, Z raniony je leń ". Tadeusz Cie- 
ślewski (sy n ) —  dw uLarw ny  drze 
w orrt ..Kamienne schodki", M a ria  
Dunin  —  w ie lobarw ny drzeworyt

„M adonna", Bognę uraanodębska  
Gardowskr —  dw ubarw ny  drze­
woryt „Stary  port", Ludw ik  G ar- 
dowskl —  dw ubarw ny  drzeworyt  
„Satyr i bachantka", W ikto^ja Go  
ryńska —  tró jbarw ny  drzeworyt 
„Pstrokata angora ", Salom ea  
Hładki —  dw ubarw ny  drzeworyt  
„W iosna", Tadeusz K ulisiew icz —  
czarny drzeworyt „M uzykanci", 
Stefan MTożewski —  czarny drze­
woryt „Kościółek św  Jana w  Po ­
znaniu", E dw ard  M anteuffe l —  
dw ubarw ny  drzeworyt „W arsza ­
wa*, W ik tor Podoski —  d w u barw ­
ny drzew oryt „Nad  morzem'', 
Konstanty Sopoćko —  czarny drze 
w oryt „Chrystus uśm ierzający

burzę", Konrad Srzednick: —  czar 
ny d^-zewo^t „Przed dworkiem ", 
Ludw ik  Tyrow icz, — czarny drze­
woryt „Śniadanie na traw ie " i 
W acław  W ąsow icz —  czarny drze­
woryt „Dziewczyna z koszem".

W  niedzielnym numerze „ a B C "  
ogłosim y reprodukcje > wszystkich  
drzeworytów, zgłoszonych na sub­
skrypcję. Równocześnie otwarta  
będz’e w ystaw a i ukaże się p ierw ­
szy kupon, upraw n ia jący  do za­
m aw ian ia drzeworytów.

Podnieść należy ogrom nie wy- 
sok poziom prac, nadesłanych na 
tegoroczną subskrypcje. Wszyscy  
artyści zgłosili jedne z nailpn. 
szych swych drzeworytów.

N A S Z E  A B C

Włochy 
w o b e c  sankcyj

(g . )  D w a  p ierwsze am yw loskie  
zarządzenia sankcyjne L ig i Nado  
dów —  zakaz przywozu broni i za 
kaz udz.elania kredytów —  nie 
m iały praktycznego znaczenia w o ­
bec sam owystarczalności w łosk ie­
go p ^em y słu  wojennego i faktu, 
te i tak j a t  W łochy z kredytów  
zagranicznych nie korzystały. N a ­
tomiast obie sankcje dalsze, wcho­
dzące w żvcie od 18 b. m , a obej­
m ujące calkow ity zakaz importu  
7. W ło rh  oraz częściowy zakaz 
eksportu do W łoch, będą już mia 
ły  znaczenie poważniejsze.

Zakazy eksportowe g ra ją  nara  
zie m ewielką rolę zarówno spo­
wodu, że nie obejm ują szeregu  
najważniejszych surow ców  (jak  
np. w ęgiel i n a fta ),  jak i dlatego, 
że nie przyłączyły się do sankcyj 
nietylko państwa n ieligow e (z w ła ­
szcza N iem cy ), ale i niektórzy z 
członków L ig i (S zw a jca rja , A u ­
strja  i W ę g ry ).  W  surowce zatem  
mogą być W iochy zaopatrzona  
Natom iast zaham owanie ich w y ­
wozu do państw  ssnkcy jn j ch be 
dzie m iało skutki poważniejsze, 
zmus7-aiąc W łochy do zapia ły  M  
przywożone surowce przeważnie  
samem tylko złotem.

Eksport w łoski, wynoszący do 
tąd około 5 5 m iliardów  lirów, son 
dnie w ten sposób do półtora mi 
lja rda , a chociaż i w Im onrHe za­
rządzone b »dą  przez rzad włoski 
odpowiednie restrykcje. to jednak  
watDliwe iest, czv się uda nbni- 
żvć go z dotychcznsoiwch 8 m :
1 jardów  do pr.’ owv, tak aby d i  
trehezasowe 2 i pćłm iljardow e  
bierne saldo handlow e r ie  ułeoln  
zwipkszeniu. O d n lrw  r ’ cfa z pól 
wyspn apenińskiego będzie za­
tem wzmr-ool

Kiedy z końcom lioca obniżono 
pokrycie lira powodom hvła ko­
nieczność uw oln ien ia złota na 
kwotę pól m iljarda. n lo -łw łn n  dla 
pokrycia p a lą rrc b  w ypłat r r a -  
rocznych, Do IA w rześnia ’?dn?ik 
odp ływ  złota przewyższa ł clwpliw l 
r ie  przew idzianą sumę i zapas  
spad] z 5,6 do 4.6 m śljsrda lirów. 
W  cie°iu zaś nastęnn 'cb  6 tygod­
ni, do 20  października. nbvło złota 
za dalsze 680 mil.jonów 1 rezerwy  
Banku W łoskiego soadły poniżę i 
4 m iljardów .

O d  tempa dalszego odpływu złu 
ta z W łoch  i skuteczności środ­
ków, jakie dla jego zaham owania  
przedsiewezm a, zaleiet będzie wy 
nik w ie lk iej krucjaty gespodar  
ezej, jaką p rzed 'i jw zię ła  przeciw  
W iochom  A n g lja  pod eg ;dą 1 .gi 
Narodów .

1 i c e m .  Ś w i t a l s k i  j a k o  o b r o m a  p a r l a m e n t a r y z m u
Sen. Lechnicki żą d a  zniesienia obozu w  B erezie

Dyskusja, przeprowadzona wczo­
ra j w Senacie nad ustawą o peł­
nomocnictwach dla rządu, obfito ­
w ała w  momenty interesujące, a 
stała na poziomie bez poróvroania  
wyższym, aniżeli rozpraw a sejm o­
wa. N ic  to zresztą dziwnego, gdyż 
w szranki wstąpiło  m. in. trzech 
b. p rem ierów : dr. Świtalski, prof. 
Kozłowski i p. A . Śliw iński oraz 
wieloletni b. prezes sejm owej ko­
m isji spraw  zagranicznych ks. Ja­
nusz Radziw iłł.

Dyskusję po referacie sen. E - 
verta rozpoczęło przem ówienie  
prezesa Rady M inistrów , p. Ko- 
9c fałkowski ego, który jednak nie 
przedkładał program u rządowego, 
powołując się na przem ówienia, 
wypowiedziane przez członków  
rządu zarówno w  Sejm ie jak  i w 
komisji senackiej.

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E M J E R A

—  Zda ję  sobie spraw ę —  mó­
w ił p, p rem jer —  z trudności, 
przed którem. sto. rząd. O św iad ­
czam jednak, że nie cofnę się. 
przed odpowiedzialnością i wyko­
nam to, czego w ym aga w  obecnej 
chwuli interes Rzeczypospolitej. 
W ierzę, że obecne twarde zarzą­
dzenia są tylko przejściowe i p ra ­
gnę, by ci, którzy zostaną dotknię­
ci, zaw ierzyli memu zapewnieniu, 
iż wysiłek ich nie będzie zm arno­
wany i że w  m .arę, jak  trudności 
dzisiejsze będą opanowywane, ob­
ciążenia te będą stopniowo zno­
szone. W śród  urzędników w .nno  
zapanowmć przęś\v;adczo.nie, ie  cd 
ich w ysiłków  w akcji, m ającej na 
celu zrównoważenie budżetu, 
przedewszystkiem przez rozumne 
oszczędzanie grosza publicznego, 
zależeć bedzie skrócen.e czasu 
tych obciążeń.

P R Z E M Ó W IE N IE  
S E N . Ś W IT  A L S K I EG O

Po premierze KościałKOWskirn 
pierwszy zabrał głos b. prem jer 1 
b. m arszałek Sejmu, a obecny w i­
cemarszałek Senatu, dr. Świtalski. 
Mowa  jego  w yw o ła ła  sensację za­
równo na sali, jak i na ga lerji, 
ze względu na momenty opozycyj­
ne. Byia ona o w iele ostrzejsza, 
aniżeli przem ówienie P- M iedziń- 
skiego w Sejm ie. Dr. Świtalski 
wytoczył zarzuty polityczne i u- 
strojowe. a przem ówieniu swemu  
nadal ciekawą fo -m e literacką, 
posługując się przykładam i n aw i­
gacyjnymi. Rozpoczął od zarzutu. 
ie  Ustawa o pełnom ocnictwach

HJBŁ.ZWHIU I I

wpraw dzie nie z literą praw a, ale  
niew ątp liw ie z duchem nowej kon­
stytucji jest trochę na bakier, W  
fakcie, że na pierwszem  swem  me- 
rytorycznem posiedzemu Senat 
obradu je naci ustaw ą o pełnomoc 
nKhwach, jest coś z ironii. Temu  
nieporządkowi, który zakradł się 
do kołyski nowej konstytucj. trze 
Da się przypatrzeć.

DM  IE  R O L E

—  Jako m arszałek poprzednie­
go Sejmu —  mówi p. Św .talski —  
współpracowałem  bardzo usilnie 
w um niejszeniu jego roli. U w aża ­
łem bowiem, że do r 1950 posta­
wa tego c iała  by ła zanadto napu-

a kapitanem  okrętu rozw inął się 
taki d ja lo g :

Pasaże r : —  Czy to lad?  
K apitan : —  N ie , to horyzont. 
Pasażer: —  Dobre i to.
—  Życzę rządów i, by nie hory ­

zont, lecz ląd zooaczyć mogl jak- 
najrych lej i by nie potrzebował 
płynąć po wzburzonych talach. 
Sytuacja dzisiejsza w yg ląda  mi 
Da następujący obraz : P łynie
świeżo z doków wypuszczony o- 
kręt, niosący na swym  dziobie sza­
cowny napis „K onstytuc ja" i 
płynie drugi okręt, na którego po­
kładzie znalazł się zarówno rząd, 
jak  i izby ustawodawcze. O bow ią ­
zu ją nas niedaw ne śluby, ze oba

szona Muszę jednak przyznać, że . okręty m iały płynąć zawsze jed - 
przy końcu mego urzędowania nym szlakiem, a tak się złożyło, 
chwytały mnie od czasu do czasu j jje dziś m ija ją  się one i to na dość 
dreszczyki w yrzutów  sumienia, źe znacznej odległości. Dobrze, ż? z 
w tej robocie krzynkę przesadzi-

P r s ! u ra te r n ia  s u  iltsls
w  procasia p r o f .  M e is s n e r a

Urząd  Prokuratorski przy Są- ry  oskarżony był w  związku ze 
dzie Okręgowym  w W arszaw ie, śm iertelną operacją na osobie

łem, ale nie w yrzuty sum ienia po­
pchnęły mnie dziś na trybunę

Gdy Senat p ierw sza sw ą usta­
wę uchwala, jesteśmy w  tej sali 
na inaugurac ji nowej konstytucji. 
Ona postanawia, że rzad kieruje  
sprawam i państwa, a parlam ent 
spraw u je  funkcje ustawodawcze, 
Zm niejszać kumpetencję obu tych 
organów  bzz nieodzownej koniecz­
ności, to znaczy lekceważyć sobie 

praw'o.
Zagadnien ie streszcza się w  py­

taniu, czy ustawa o pełnomocnic­
twach. jest koniecznością. Ko­
nieczności tej p. Św italski nie w i­
dzi Obaw ia się, że jeśli będzie się 
nadużywać argum entu, że jest 
źle, w ięc trzeba dz;alać szybko, to 
zarówno saia Sejmu jak  Senatu  
staną się scenkami, na których 
odgryw ać się będą niepotrzebne  
komedje, a wtedy ustrój państwa  
drogą faktów  stanie sie zupełnie 
inny, niż ten, który w  kor.stytu 
cji uchwalono.

Przy intensywnej pracy izb. u- 
stawy, zm ierzające do zrów now a­
żenia budżetu m ogły być zala  
twione przed terminem, w  którym  
będą wyprowadzone w  życie. P rze ­
konywającym  jest jedynie a rgu ­
ment, laó ry  się pow ołu je na tech­
nikę prac rządu, a d rastyczn ej^ *  
m ijan ia się z konstytucją l a g o . ^ Ł  
okoliczność, że rząd określił do, „, _ 
wyraźnie, w  jakim  kierunku w  de­
kretowaniu pójdzie.

Ograniczyć pragnę sw oje prze 
mówienie wyłącznie do politycz­
nej oceny ustawy o pełnomocnic­
twach, wstrzym ując się od oceny 
planów rządowych w  dziedzinie 
gospodarczej. W o lę  w ym igać się 
od tego zadania anegdotą:

N A  O K R Ę C IE
—  Pasażer jest d jabeln ie znu­

żony d iugą morską podróżą. W  
pewnej chw ili gdy stał na przed­
nim pokładzie, zam ajaczyło mu 
coś w  oddali. W tedy  miedzy nim

ubolewaniem  zdajem y sobie spra­
wę z tego faktu. Dobrze, że oko­
liczności ciężkie i w yjątkow e, ze 
los ślepy, oskarżony o to m ijanie  
się na początku podróży, którą  
mieliśmy odbyć razem, dobrze, że 
Stanęliśmy w  jeden szereg na po­
kładzie, podaliśm y sobie ręce I w  
ten sposob, jak  każe stary i pięk­
ny m arynarski obycza j: składamy  
sa lu t okrętowi, który m ijamy.

D r. św ita lsk i kończy ośw iad ­
czeniem, że będzie za ustaw ą g lo ­
sował, gdyż „W ielk i Nauczyciel, 
który tvlu nas nieudolnych uczył, 
poczytywał za grzech n ieuw zględ­
nianie przez ciała ustawodawcze  
konieczności, wynikających z 
techniki pracy państw ow ej T to 
jest dla mnie jedyny argum ent 
przekonyw ający".

D rug i b. prem jer, prof. K ozłow ­
ski, uważa, że p lan  prz.edłożuny 
przez rząd, jest słuszny, a słusz­
ność jeco  opiera sie nrzede- 
wszystkiem  na tem że jest to sta­
ry  plan kolejnych rządów  w  Fol- 
sce. obecnie z m inimalnemi rmln- 
nami przejęty przez rzad p. K o­

ki

ściałkow^kiego od rządu p. S ław ­
ka. M etoda postępowania została 
ustalona przez b. m inistra M atu ­
szewskiego.

"WYSTĄPIEŃ II  
KS. RADZIWIŁŁA

Za udzieleniem pełnom orirotw

oświadczył się sen. Radziw iłł, 
przyznając, iż nie podziela zapa­
trywania p, Św italskiego że peł­
nomocnictwa ko lidu ją  z konstytu­
cją. M am y dziś do czynienia nie­
tylko z nowym parlam entem , ale 
i z rządem o odmiennym nieco 
charakterze. Pozostaje to w ści­
słym związku z konstytucją. Jes+ 
to bowiem  rząd, które m ógłby no­
sić specjalną nazwę. W  pań­
stwach monarchicznych jest zw y­
czaj nazywania rządu rządom Je­
go K rólew skiej Mości. U  nas n o  
glibyśm j nazwać rzad obecny rzą ­
dem p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej- i to byłoby ścisłe.

N iew ątp liw ie  naj przykrzejszym  
punktem program u rządowego  
jest obniżka p łac urzędniczych  
Robimy bowiem to, czego ludziom  
zasadniczo robić nie woino. W pro  
wadznm y ludzi wr pokuszenie, nie 
dając im jednocześnie m orał oj 
s>ły na przeciw stawienie się niu. 
Możemy tylko grozić karam i M u- 
sim j się zastanowić, czj będzie­
my m ogli karać surowo i bez mi­
łosierdzia tych," którzy niejedno­
krotnie znajdą się w  krytycznej 
sytuacji. N ie  umiem sobia na to 
odpowiedzieć, ale w ierze p. prem- 
jerowa i p. m inistrow i skarbu, ifc 
nie dopuszczą do tego, iżby ka ra ­
ni byli na jb iedn ie jsi a chronieni 
możniejsi.

Pozatem ks. Radziw iłł porusza  
spraw ę karteli, zaznaczając, że 
niektórzy ludzie w  Polsce w ysu ­
w a ją  to hasło nieświadom ie, inni 
zaś czynią to z pełna świadom oś­
cią Przypom ina, że ceny przem y­
słowe nie są dyktowane przez  
sam przem ysł, lecz ustalane w  po 
rozum ieniu i pod wpływem  czyn­
ników rządowych. M ija  się .więc  
z rzeczywistą rzeczywistością  
ktoś, kto myśli, że rząd nie pono­
si żadnej odpowiedzialności

U K R A IŃ C Y

W  przem ówieniu Lk ra iuca  sen. 
Paw likow skiego znamiennem by­
ło podkreślenie, że zarówno u- 
kraińscy posłow ie w Sejmie, jak  
senatorow ie -wybrani czy m iano- 
w ani tworzą jednolitą ugraińską  
reprezentację parlam entarną.

N aw iązu jąc  do przem ówienia  
sen. Św italskiego, polem izował z 
nim sen. Pctrażycki, zw racając  
uw agę na fakt, że taki pog ląa  sta  
nowi ostra krytykę nowej konsty­
tucji, sugeru jąc, iż nie zdała ona  
prób życia. Pozatem stwierdza  
kategorycznie, że zdaniem jegc  
uchwalenie pełnomocnictw jest 
najzupełn iej zgodne z konstytu- 
cją.

P R Z E C IW  B E R E Z IE

Dużą niespodzianką było  w y ­
stąpienie sen Leehnickiego, zit- 
nnanina z Lubelszczyzny, k t ó ^ o -  
sw iadezył, że żadnych życzeń na ­
tury  gospodarczej pod adresem  
rządu nie zgłasza, ale w  dziedzi­
nie politycznej ma jedną pow aż­
ną prośbę: „Obóz koncentracyj­
ny w  Berezie K artusk iej pow - 
nien Dsć zamknię+y“  Może w  o- 
kresie toczącego się procesu za­
bójców" ś. p. min. Pierackiego na­
leżałoby zastosować stopniowe  
przeprowadzenie tej spraw y, ale  
podkreślam , że jest to w ie lka za­
pora u trudn ia jąca rozszerzenie  
platform y ż y d a  politycznego na­
szego państwa. ,,

W  zakończeniu dyskusji p. 
prem jer K ościalkow ski odnowią  
dal Yrarsz Św italskjem u. Jego  
obawy, jakoby rząd przez in ic ja ­
tywę w  spraw ie pełnom ocnictw  
napuszył upraw nien ia konstytu­
cyjne cial ustawodawczych, a 
nawet i sam ą konstytucję, na­
zwał dużem nieporozumieniem

D la  w y jaśn ien ia  zapisał się do 
głosu p. Św italski, ośw iadczając, 
że nie użył w yrażen ia, iż n a d  
naru=zvł konstytucję, lecz użył 
rozm yślnie w yrażenia, „m ijanie  
się z duchem konstvtucji“ . Uznał, 
że istnieje dla rządu ireuniknio- 
na konieczność w yn ikająca i 
techniki pracy.

P Ł K . M A L E S Z E W S K l  
W S T R Z Y M A Ł  S IĘ

W  głosowaniu ustaw a o pełno­
m ocnictwach została przyjęta. 
Glosow ali za nią wszyscy sena­
torowie z wvjątkiem  b. komen­
danta polic ji państw ow ej płk, 
M aleszew skiego, który od -głoso­
wania się wstrzym ał

C z y  a m n e s t i a  o b e j m i e
e m i g r a n t ó w  ^ o l i t ^ c z n v c h

zdecydował nic wnosić skargi od­
woławczej w  procesie przeciwko

ś. p. prof. Drabika.
W yrok  un iew inniający p ro f

prof. A lfredow i M eissnerow i, któ- M eissnera uprawom ocni sie wobec
jtego w  nadchodzący piątek.

R u n ą ł  6 - p i ę t r o w y
s o w ie c k i „ p a ł a c  f i l m u ”

R\'GA, 5. l i .  (A T E ) .  W ed ług  
doniesień z Moskwy, wydarzyła, 
się tam katastrofa budowlana.
Sześciopiętrowy gmach t. zw pa­
łacu sowieckiego przem ysłu fU - 
mowego, którego budowa została

praw ie ukończona, z nieznanych 
powodów’ runął, grzebiąc kilkuna­
stu robotników’ Dotychczas w y­
dobyto 5 zabit’. eh i kilkunastu 
rannych.

A jen c ja  Iskra donosi: 
„K ursu jące w  kolach p raw n i­

czych, pogłoski na temat pro jek­
towanej am nestji, d la skazanych  
w spraw ach  politycznych i krym i­
nalnych konkretyzują się w  ostat­
nich dniach, mówiąc, iż M in ister­
stwo Spraw iedliw ości przygoto­
wało projekt ustawy am nestyjnej, 
który jest obecnie rozpatrywany  
^Drzez m iarodajne instancje. Po  o- 
statecznem opracowaniu projektu

dobno przew idyw ać darowanie  
kar, opiewających do 6 -ciu mie­
sięcy więzienia, s zmniejszenie do 
połowy wym .arów . kary.

Podobno projekt ustawy am ne­
styjnej nie p rzew idu je daiow an ia  
względnie zm niejszenia kary tym 
skazanym, którzy uchylili się od 
w ykonan ia  w-yroku, chvba, że

znajdą się. oni w  rozporządzeni! 
w ładz prokuratorskich do dnia 1 
grudnia r. b.“ .

Komunikat ten, jak  wynika i  
jeeo stylizacji, niema charakteru  
półurzędowego. W ynikałoby z nie­
go, że znajdujących się zagrani 
cą w ięźniów  brzeskich amnestii 
nie obejmie.

P o l o w a n i e  w  Spalę
W  zw iązku ze świętem m yśliw - 'am nestji znajdzie się on na ra- 

skiem św . H uberta  o db iło  się w dzie m inistrów.
Spalę polowanie, w’ którem na O ile w ierzyć pogłoskom —  pro- 
zaproszenie p. Prezydenta Rzeczy jekt przew iduje darow anie kary  
pospolitej w zięli udział G eneral-i przestępcom politycznym, skaza­
ny Inspektor Sil Zbrojnych gen. n\m na kary do pótłora roku w ię- 
E dw ard  Rj dz-Śm igły i prezes R am ien ia  i zm niejszenie kary do po- 
dy M in istrów , p. M arjan  Zyn- łowy, jeżeli w ym iar je j obejm uje  
dram -Kościałkowski. Gen, Rydz- od półtora roku do trzech lat w ię  
Śm igły f p. p rem jer w  dniu 4-ym zienia.
b, m. wieczorem  powrócili ze Spa W obec skazanych w  spraw ach  
ły do W arszaw y . krym inalnych —  pro jekt ma po-

Chrmirno, m o ż l i w y  d e s z c z
PrzymrozKi od dwóch dni dają  

się w e znaki w  całej Polsce. U - 
biegle j nocy w  Wrorochcie spadł 
termometr do 1 0  stopni poniżej 
zera, w  Krynicy, Zakopanem i Do 
m aczewie ao —  7 w  Suwałkach i 
Tarnopo lu  do —  5.

W  dniu wczorajszym  panow a­
ła w  Polsce pogoda pochmurna, 
jedynie na zachodzie i południo­
wym zachodzie —  słonecznn. O g. 
14 termometi w skazyw ał: 6 stop­

ni w  Zakopanem- i Siankach, 5 % 
Katow icach i Tarnobrzegu, 4 w 
ł.odzi, K rakow i a, K ieicacn i Kai 
szu, ?> w  Grodnie, Przem yślu i l i  
leszczykach, 2 w  W arszaw ie. 
Poznaniu, W iln ie , Gdyni, Pińsku, 
Suwałkach, lo ru n iu , B iałym sto­
ku i L idzie oraz 1 w e  Lw ow ie  
w  Łucku, Tarnopolu  i Bydgosz  
czy.

Dziś —  naogół chmurno i m głi 
sto, m iejscam i drobny desze* ,.


